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P O P I S  P U B L I C Z N Y
U C Z N I Ó W

SZKOŁY W OIEW ODZKIEY PINCZOWSKIEY

dniach 22, 23, 24 i 25, Lipca 1829 r, odbywać sie bedzie. 
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PORZĄDEK POPISU
KLASSA ELEMENTARNA.

Pod przewodnictwem P. Szymona Nowińskiego w dniu 22 Lipca odbędzie 
się Popis Publiczny od godziny 2, po południu do 3 , z Nauki Religii i moralności; 
od 3, do 4> z Języka Polskiego; od 4, do 5, z Arytmetyki. Po godzinie zaś 5tey 
deklamacye w Języku Polskim, okazanie Kalligrafii, oraz rozdanie nagród, prze­
czytanie pochwał ipromocyi, Popis tćy klassy zakończą.

KLASSA I. i II.
*

Dnia, 23 Lipca od 8 do 8 ’ Nauka Pieligii i Moralności.
— 8-Ł— 9-1- Język Polski.

9t  i04 Język łaciński.
— ioj-— ió f  Jeogratia.
— iof>—1 1 | Historya Powszechna i Polska.
—  1 1 J — 1 2  Arytmetyka.
— 12 — 1 ?Ą Jeometrya.,
— 1:>4— 1 Historya Naturalna i Fizyka.

KLASSA III. i IV.

Dnia 24 Lipca od 8 do 8-̂- Nauka Religii i Moralności.
— 8-*— ()-|- Język Polski.
— — *0 Język *Łaciński.
— 10 — 10J Język Grecki.
— 10 ]— 10^ Język Niemiecki.
— 10^— 11  Język Francuski,
— 11  — 1 i j  Jeografiia.
— 1 1 ] — n |  Historya Powszechna i Polska.
— 1 1 | — 124 Arytmetyka i Jepmetrya.
— 12-J— 1 Historya Naturalna i fizyka.

KLASSA V. i VI.

Dnia 25 Lipca od 8 do 8  ̂ Nauka Religii i Moralności.
— 8-2— 9 J Język Polski.
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— 9 i — 9f  Jeżyk Łaciński.
— 9| — io  Język Grecki.
— io  — 104 Język Niemiecki.
-t-roi*— 10 ! Język Francuzki 
— i o f — 11  Jeografia.
— 1 1  — n -| Historya Powszechna iPolska;
— n i — Arytmetyka i Jeometrya.
— 1 2-|— 1 Historya Naturalna i Fizyka.

Po ukończeniu w każdym dniu Popisu, Uczniowie deklamować, tudzież wzo­
ry rysunków i Kaligrafii okazywać będą. Ostatniego zaś dnia rozdanie nagród, 
zapisanie do Xięgi stawy, odczytanie pochwal, i promocyi, na końcu odśpiewa­
nie w Kościele Te Deum, cata uroczystość szkolną zakończy.
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OSOBY
składaiące Zgromadzenie Nauczycielskie i  przedmioty w tym 

roku przez nich wykładane.

X . Kowalski R eklor kawaler Orderu S. Stanisława Klasy 111.
X . Kawecki Prefekt, we wszystkich klussach naukę Religii i moralności wy­

kładał’, godzin 18. w tygodniu.
P. Tripplin Professor daw a ł Literatury starożytne'y Łaćińskiey i Greekiey w V. 

i VI. klassach godzin 20 w tygodniu.
P. Wysocki Professor dawał arytm etyki w Klassie II. Matematy ki zbś we wszy­

stkich klassach wyższych w tygodniu godzin 18.
P. W ittmann Professor , dawał łlistoryi Powszechney i Polskie'y godzin 15. Ję­

zyka Polskiego godzin 3. w tygodniu godzin 18.
P . Bana«iewicz Nauczyciel, dawał A rytm etyki, Języka Polskiego, Jeometryi 

i Języka Niemieckiego w tygodniu godzin 18.
P. Budziłowicz Zastęp. Professora, dawał Historyi Powszechne'y> Języ ka Ł a ­

cińskiego, Polskiego, Kalligrafii, razem w ty godniu godzin 18.
P. Pinko Nauczyciel, Magister w ykładał Nauki przyrodzone przez wszystkie 

Klassy. Razem w tygodni u godzin 18.
P. Chęciński Nauczyiciel, dawał Języka Polskiego, Łacińskiego, Greckiego i Jeo- 

grąfiii.- W tygodniu godzin 18.
P. Poznański Nauczyciel. Dawał Języka Polskiego Łacińskiego, Jeografii i Ję­

zyka Niemieckiego w dwóch klassach nay wyższych. Razem w tygodniu godzin 18.
P. Więcław ski Nauczyciel. W ykładał Język Polski, Język Francuzki i Jeogra- 

jfią. W tygodniu godzin 18.
P. Zawodziński Kollaborator. Dawał Kalligrafii i Rysunków w tygodniu go­

dzin 19.

POTRZEBY SZKOŁY.

Nim przystąpim y do wyliczenia niektórych przepisów obowiązuiącycli nam po- 
ruczoną młodzież, winniśmy nayprzód wspomnieć o chwilowo trwaiącem zamiesza­
niu z przyczyny kilku hurzliwego charakteru w szkole nasze'y zostających Uczniów. 
Rzecz ta luboby z iedne'y strony zdawała się wymagać aby nieco była w szczegó­
łach dotkniętą, w’ celu zbicia uprzedzoney i gminne'y opinii niemaiące'y żadnych 
podstaw pewnych o Szkole Pińczowskiey iedńak zastanowiwszy się z drugiey stilo­
ny, ze przesąd mylny sam przez się z czasem upadnie; wolimy polegać na opinii 
szanownych obywateli doyrzałey rozwagi, którzy iakie dawnie'y o Szkole naszey 
powzięli wyobrażenie, nie odmówią nam w każde'y okoliczności i mieyfcu swego sta-http://rcin.org.pl



ninprżyiem ny w ypadek*  przyczyny k*??®2® .p,<|rw?*y «•»*■ od swego istnienia m iała 
łecz czy li £ tam gdzie młodzież p r^ y b y w a ^ ^ l^  c* lw??dzJr Szkólney Uczniów 
sciami t sposobem myślenia można z S ^ J t k \ ^  e J i  S

p  ? sunąc « naprowadzić go na dcoo-e cnotv^ r ,  ar<ikter  młodego człowieka, co 
"es^tetna Publiczności, pomimo n a v trm ir  ' ?'eC* ta  P P ewme, sama przyznasz 

* czasu i c i^ łe g o  w s / m k ^ h ^ ^  ^ 87<CS? starania o dobro człowieka 
uwaga zaiąć powinna wszystkich L■;infer®s^u,^c ycii osób spostrzegania. Ta 7atvm 
utr.ym ywanił^nrlodzie^pub^ć/na^Ednk^ dz,^ ' SWO!e d° »««kiw  sfkole splsobi* 
czanm od ws/.cIkieTO J J „ „£ ’' " 1 ł “ kaęyębior,cdy  w d«ł>rdni postopo»aniu iod«rP  
Rządu  k tóry może wprowadzać dobre jRrz?w° dn,kdw szkolnych zależy, ani od 
n!;:r,i  ’,eC7' r**y 0d rtoamwy/h p t  ykładdw ! S>odki .P-ez k t& wzrost■fwkSs 1 «— *•
na każdy krok baczności D o n,ed^ ł e g o  w y c in a  wczesney i eiagłey
dozorom familiynyni i domow Vm Pf»«*to iod wykroczeń koniecznie potffeba
Przychylne f , \ L  Yr A ? ? ? 0* > m Porozumiewać sie i  znosić z ,ln ,n ,on I f  2 P ® ba

nosc i dobre obyczaie zyskawszy wTeń f 7 '  P1*™0*6 1 enot?» którzy przez pil-
dzicom a zaszczyt kraiowi. Jeżeli zaś d z iec i w U ^ ° f lą S* ™ fcle sobie» pociechę Ko­
ku dobrem u zaraz od p i e r w i a s t k ó w ! t  w odwodzeniu od złego a w nakłanianiu 
spodziewać się na ow czas m o k i ^ P  W * ' '  Pr**r*Y  iąk należy prowadzone będą 
go tak nayusilniey ządaiac nie ,»«§’ * * 7 ^  Sl$ kary surowe i niewolnicze. Cze*
Równych obywateli, któ?z> do ^ez skuteczney pomocy tych, sza-

y e e w to  j ^  

jPK ZEPISf SZKOLNĄ.

>*a^sz?Jęlrogf b^oboyno<̂ i ,?i * c n o t y ^ i b V?}™ehY SY*6"  waszych aby szli 
Katem oraz zuchjŁayc?e wcześnie k ^ y s t a l i  z nauk, p ^y żw y cza ia rc .e  ich
ahb0k T ka’ a n ł d -wszystko do wykon m it  w u°*C‘ ^  ka2de>m u tru d n ie n iu
gby b y ły  wypełniane iak  nayściślćy. ? lkl°h PrzeP,s°w, ^ k ie  Kząd chce

rych na czas właściwy^b/k p r ^ i s y ^ w s k ^  ^ ° Ze t ^ k° odI(?zdzać na lwięta, po któ- 
wracaiijcy zaś późno ieżelifnieudowodni P°winien przybywać do Szkoły. p 0.
utracie może prawo do proin iWi s f^ °  sPozmenia istotnem i przyczy

2. Gdy L  c z ę s t o f f i ę ^ " Z f e 7 * Ch P?8t«P;Szkaiący zawcześnie po s w y c h r ze “ ? dzice, odlegle dosy< 
niewystawiać na koszt osoby 00^ 1̂ 000^ ^ 011^ ^ R e k to r  przez wzgląd tylko aby 
dni furm anki, zmuss/.ony iest nieićiedt z;.,trzy maniu przez kilka
snę; przeto zechcą odbjd i a f  n « “  .odda,<!“ ie **«««*■«& przewcze.
W Program  matach lat Zeszłych iu if wyporni 'P, ZaT S0Wac ***• A ‘“ boimy 
czonyni; jednak iw  rokn b ieiJsym  Dr?mmminV * wo,nJr”  » ¥ « « •
kunom młodzieży; 1. iż od \$ J \ \u  iv /  szanownym Rodzicom i Opie-
dm  ostatkowe 3. siedm dni V i a |  Wierka„SocnN an0dzen‘a do Noweg° roku 2. trzy  
k u p o  pracy naukowey. W " “ “ kanoiinych przeznaczonemi są doodpoczyn-http://rcin.org.pl



5. O płata Szkolna ma by dź składana w czasie oznaczonym, to iest raz przy 
zapisie Ucznia po Wakacyacb, drugi raz przy rozpoczynaiącyni się drugiem  pół­
roczu, to  iest od 1. Marca. Nieuzupełniaiący tych przepisów wystawiają iak się 
do tychczas zdarzało, albo Rektora na nieprzyiemność z Rządem, albo tenże R e­
k to r  uzupełniaiąc odtąd ścisłość przepisów wzbroni wstępu uczniowi do Szkoły  ; 
przezto wystawiłby go na błąkanie śię po za szkołą i rozmaite stąd wynikające 
/.drożności. Wziąwszy zatem na uwagę pierwsze' i drugie Rodzice lub O piekuno­
wie zechcą obrać to, co Rząd ustanawia dla korzyści i szczęścia ich własnych dzieci.

4. Od opłaty szkolne'y ci ty lko  uczniowie mogą bydź uwolrii&ńemi, k tó rzy  nie 
tv lko  że są istotnie ubogimi ale oprócz t» go udowodnią przez dobre obyCzare i 
pilność w naukach, iż zasługuią na to dobrodzieystwo Rządu. JNiekształcący się 
pod żadnym pozorem na względy' zasłużyć nie mogą.

5. W ypisy z Xięgi Cenzury szkolkney podawane co pół roku zechcą troskli­
wi Rodzice i Opiekunowie młodzieży przygląd ić, karcić co iest złego, i one w ła­
snoręcznie podpisywać; gdyż częstokroć się wydarza, że albo wcale niepodpisane, 
łub też przez samych uczniów widymowane Hektorowi są sk ładane.— Co wszy­
stko  raczą szanowne osoby interessuiące się Edukacyą młodzieży uważać iako za 
uprzeym e wezwanie do łączenia się z władzą szkolną w baczneni prowadzeniu 
dzieci.

OSOBY
k tó re  dla szkoły  w tym  roku uczyniły  Ofiary.

Z  daru Nayiaśnieyszego Pana pism peryodyeznych sztuk 0.
Z  daru Uniwersytetu królewsko W arszawskiego pism peryodyeznych sztnk 5.
JW . Olrych S/.aniecki xiążek 421. Pism peryodyeznych 81.  ̂ .
JX . Paryża Vice-prowineyał na Jasney Górze S. T- D. pieniędzy srebrnych

różnych, sztuk 23.
£osenka uczeń klassy Vl. xiążek 2.

LISTA
Uczniów zasfngtiiących na nagrodę i pochwale.

Z KLASSY ELEM ENTARNEY.
zasługuią na nagrodę.

f

1. Kuczkowski Józef, 2. H e t mann, 3. Lisowski Józef.

zasługuią na pochwałę.

1. Leśniewski Gabryel, 2. Rapacki W oyciech, 3. Byczkowski Paw eł, 4. Ho* 
łewfński Sebestyan, 5. Borkowski Stanisław, 6. Rum Franciszek, 7. Kuliński An­
to n i, 8. Ciesiński M ichał, 9. Patyński W incenty, 10 Baliński Antoni.

Z KLASSY I. 
zasługuią na nagrodę.

1. W ardylski Jan, 2. Jurkow ski Woyciech, 3. May z eł H e F zm ann, 4. Gnoiński, 
5, Sosnowski Leopold, 6. Ko żarski Konstanty*http://rcin.org.pl



zasługuią na pochwałę.

1. Kuczkowski A lexander, 2. Dudziński W oyciech, 3. K rzyikow ski Felix , 4. 
Klimkiewicz A dam , 5. Zagrodzki Józef, 6. Kopiński Ludwik, 7. Wilkoszewski 
Felix .

Z KLASSY II.
t zasługuią na nagrodę.

1. Maniewski W incenty, 2. Krzyzkowski Ludw ik, 3. Sławuszew.ski Franciszek^ 
4. Wiśniewski Ludwik.

zasługuią na pochwałę.
I . Juczewki Franciszek, 2. Maykowski M arcin, 3. Nowacki Kanty, 4. 'Wię­

ckowski Andrze'y. ' -  ■
Z KLASSY III. 

zasługuią na nagrodę.

1. Machnicki Bonifacy, 2. Maiewski Leon.

zasługuią na pochwałę.

1. Marczewski Jan, 2. Gnoiński Karol, 3. Kobyliński Ludwik, 4. Kossowski 
Franciszek.

Z KLASSY IV. '
zasługuią na nagrodę.

I ,  Gliszczyński M ichał, 2. Mayzel Józef, 3. Muszyński Roman.

' - zasługuią na pochwałę.
' ■ - „ .* • - •‘ 1 ‘V •' v ■ > T • ■ ' -j

1, Cybulski Tadeusz, 2. Piramowicz Jan, 3. Jurkowski Antoni.

Z KLASSY V......

z KLASSY VI. 
zasługuie na nagrodę.

1. Lipiński Karol.
zasługuią na pochwałę.

1. Sosenka Józef, 2. Kozycki Michał 4. Borzęcki T**

http://rcin.org.pl



O S TANI E
ROLNICTWA WGRECYI,

DO CZASU ZAKOŃCZENIA WOYNY PEŁOPONEZKIEY.

Prima Ceres frug es, alimentaque miłia terris 
Prima dedit leg es, Cereris sunt omnia munus.

YIRGILIUS.

P o z n a ć  dzieie iakiego Narodu., iestto powziąć dokładny obraz kolei przez Jakie 
przechodził, stosunków w iakich zostawał co do Religii, Cywilizacyi, znaczenia 
politycznego, i obok samych wypadków zgłębić ieszcze powody iakie na nie w pły­
wały. H istorya Greków, tego tak  sławnego w starożytnym  świecie Narodu, wiel­
kie nam w tern przedstawia pole. Świetna cyw ilizacya, ukształcenie wszystkich 
stosunków towarzyskich pochodziły z wielu razem  połączonych przyczyn. Lecz 
między tem i sposób życia Narodu i zatrudnienia zdaie się ze naywaznieyrsze 
zaymowały mieysce. Poważane rolnictwo i miane za podstawę pomyślności po­
w szechnej przynosiło Grekom  nie wyczerpane źródła, zkąd postęp w Cywiliza- 
cyi, zkąd środki brali do pozyskania wyższości nad innemi ludami. Słusznie 
mówili, że Ceres nadała im prawa i w porządne towarzystwa połączyła. E t leges 

sanctas docuit et cara jugavit corpora, connubiis et magnas condidit urbes ( l ) .  P a ­
mięć tak  wielkiego dobrodzieystwa pragnęli uwiecznić przez ustanowienie -tfuelu 
Świąt na cześć tey Bogini.- Nayznaeznieysze z tych Oeo/*o<poolti o bchodzone b y ły  
z naywiększą uroczystością, w wielu miastach greckich w Atenach, Sparcie, Mileciev 
w Tebach, M egarze, w Syrakuzach, w E re try i, w Delos (2). Odległa starożytność 
dostarczyła im w te'm przykładu do naśladowania. Bo rolnictw '0 w naydawniey- 
szych czasach, musiało mieć iuź wielkie znaczenie kiedy wiadomość o me'm za­
chowana została nawet w Allegoryach tak dalekim wiekom właściwych. Cała po-

(1) Servius ad Vers. 58. Aeneidos.
(2̂ ) I>(K>dorus Siculus. Lib. 1. Cap. 1Ą. —- Plutarch in Pelopida.

Ihttp://rcin.org.pl
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wieść M ytchologiczna o Saturnie, iak słusznie utrzym uie ied en (l) z uczonych 
francuzkich, oznacza początek rolnictwa i wiek złoty, który m iał niegdyś nastą- 
pic, nic innego nie wskazuie iak tylko czas, w którym  zaprowadzone rolnictwo 
w pięknych krainach Wschodu i Zachodu, przyniosło dostatki na mieys.ce nę­
d z y , spokoynosć zamiast ciągłych w oien, Cywilizacyą w mieysce upodlenia w 
iakiem ludzie dotąd byli pogrążeni (2) Ziemia przybrała inną postać. Tam gdzie 
b y ły  ieziora , la sy , góry , powstały piękne p o la , wzrosły na nich obfite niw y, 
'zazieleniały się łąk i; gdzie niegdyś wzniosiły się ciemne pustynie, w których lu ­
dzie wraz ze zwierzętami przebywać musieli, zbudowane piękne wioski założone 
ogrody dały swobodne mieszkanie i życie. Cóż brakowało do szczęścia? Był to 
orawdziwie wiek złoty. Lecz wkrótce zn ik ły  znowu tak błogie chwile. Po k il­
ku  lub kilkunastu wiekach, Narody zostaiące ieszcze w dzikości, zwabione dosta­
tkam i krain w których rolnictw o zakwitło, uderzyły  na nie w całey swey chci- 
wiosci, w ydarły o<Aoce długoletniey pracy i mieysca Cywilizacyi zamieniły w dzi­
kie i posępne okolice. Takim więc sposobem została tylko pamięć złotego wie­
k a , powieści w którey potomność nie wiedząc powodu, niechce dudź wiary. Zwy- 
ezay powszechny u starożytnych na Wschodzie podawania wszelkich w ypadkow i 
zdarzeń w Allegoryach, Mythach u k ry ł przed nami wielką część dzieiów pier­
wotnych. Wystawionych wiele rzeczy umysłowych pod postaciami osób, i wia­
domości o nich zawarte w utworzoney allegorycznie historyi, stały się dla nas 
trudne mi do zrozumienia, a nawet często niepoiętem i. To właśnie napotyka się 
w podaniu o początku zaprowadzenia rolnictwa w krainach Wschodu. Z Azyi, 
Egiptu, iak cała Cywilizacya tak  i rolnictwo do Grecyi przeniesione zostało. 
W ta  ntyqh bowiem kraiach gdzie pierwsze zawiązały się towarzystwa, gdzie pier­
wsze powstały Państw a, gdzie klimat łagodny , i ziemia bez wielkiey pracy wy- 
daiąc obfite plony zachęcały do stałego zamieszkania, rolnictwo naypierwóy dla 
siebie musiało obrać mieysce. Ani też mogliby byli Egipcyanie tak  dalece po- 
Stąpić we wszystkich wynalazkach, znaczeniu i potędze bez utrzym ywania go w 
nayodlegleyszyeh czasach. Ani Babilonia nie wzniosłaby się tak  wysoko, gdyby 
rolnictwo ley  nie wspierało. Zdaie się, że od zaniedbywania tego lub w zrostu , 
upadek Pańswa na Wschodzie lub ieh świetność zależała. Z Egiptu zatem, gdzie 
Kapłani wsz.ystkiem prawie kierowali i nad rozszerzeniem rolnictwa czuwali, Gre- 
cya otrzym ała ten zaród Cywilizacyi, z którego potem lak  obfite zebrała owoce. 
W szystkie osady które do nie'y z te'y krainy przybyły , m iały na swem czele za 
dowódców Kapianow (3) mędrców w ówczas iedynych , którzy posiadaiąc wiele 
wiadomości, umieli za pomocą nich ludem  kierować. Takiemi byli Jnacbus, Će- 
krops, Kadmus, Danaus. Ci zaszezepiaiąc w nowych krainach Cywilizacyą, nakłaniali 
mieszkańców do obrania stałychsiedlisk,uprawiania roli, szukania w tern środków do 
wzaiemney między sobą zgody, pokora, bezpieczeństwa; religii nawet która za­
w ierała w sobie wszystko co ty lko  zmierzało do złagodzenia obyczaiów, użyli w 
pomoc, do powiększenia znaczenia rolnictwa, iako główne'y zasady na którey

(1) Gebbelin w, dziele M onde'prim itif. Tom Iszy p. 82.

(2) Diodor Siculi. L ibr. 3. Hesiod Libr. I.

(3) Digserlatio de grarita tc DrąeuK Delphioi p. 112. Hieron. Piotrowski Anno 1829.http://rcin.org.pl



m iała polegać pomyślność nowych towarzystw. Zaprowadzili cześć Apolina (1) któ­
ra za staraniem Kapłanów, w ykorzeniane wszystkie zarody dzikości, zalecała tak­
że staranną uprawę gruntów. Dla tego mówiono allegorycznie, ze Apollo obszedł­
szy całą G recyą, złagodził obyczaie mieszkańców i nauczył ich łagodnieyszego sposo­
bu życia (2), pokonawszy w kilku walkach Bachusa,którego cześć oznaczała ludzi żyią- 
cyeh , w prostotocie (3) z tego, co ziemia sama bez uprawy wydała. Tak Kapła­
n i Apollina, byli zaszczypicielami oświaty G reków , zniewalaiąc ich do zayntowa- 
nia się rolnictwem, iuż wprost iako ich rządcy, iuz tez przez wpływ Religii. O- 
stalni sposób, by ł naydzielnieyszy. Utrzymuiąc sami wyrocznią Delficką, naka­
zywali w imieniu Apollina pilną uprawę gruntów; zalecali ią nad wszystkie inne 
zatrudnienia, w nie'y szukać kazali prawdziwych bogactw kraiu. W te'y myśli 
dali odpowiedź bogatem u Królowi Lydyi, że szczęśliwszy nad niego pewien ro l­
n ik  w Arkadyi, k tóry ze swoiego ogródka ma wystarczaiącą ilość zboża do ży­
cia (4). Przeznaczali w rozmaite strony osady, nie tylko w Grecyi, ale nawet 
do A fryki, Europy. Za ich staraniem zamieszkanych zostało wiele pustych krain, 
tych dwóch części Świata (5). Wskazywali naylepsze sposoby uprawy roli, da­
wali sami z siebie przykład maiąc przy Świątyniach zawsze pewną część grun­
tu , a nawet w samych D elfach, mieyscu naygłównieysżem w całe'y Grecyi swo­
jego zgromadzenia. !Madto wszyscy Królowie w naydawmieyszych czasach Grecyi, 
byli z pomiędzy Kapłanów. Musieli zatem często nakazywać przez władzę sobie 
powierzoną to, czego pragnęło Zgromadzenie do którego należeli, bo Kapłani 
władaiąc umysłami lu d u , mogli w przeciwnym razie zaburzyć ich panowanie. 
P rzy  takich więc staraniach wspierane rolnictwo od władzy Cytoilney iduchowne'y, 
musiało w Grecyi postępować.

Pomiiaiąc Homera, k tó ry  w poznaniu całych starożytności Greckich nayda- 
wnieyszych, iedyne'm będąc źródłem ,z różnych porównań,zastosowań, obrazów, wysta­
wionych obyczaiów Greckich, może także naprowadzić czytaiącego na powzięcie iakiego 
wyobrażenia o rolnictwie u-Greków w czasie W oyny Troiańskiey, pomiiaiąc mó­
wię rzecz tę iako potrzebuiącą długiego rozbioru i pilnego badania, czemu P lan 
tego pisma nie iest, odpowiedni, zastanówmy się ty lko  nad stanem rolnictwa u 
Greków w czasach Tezeusza.

Attyka sama chociaż górzysta i przez to mniey stosowna do uprawy grun­
tów, zaymowała się iednak rolnictwem: Ateńczykowie żyli po wioskach, Tezeusz 
dopiero ściągnął ich do miasta, zapewne obok rolnictwa zalecając im trudnienie 
się także rzemiosłami iako niezbędnie do pom ocy tamtemu i do życia wygodne-

to potrzebnem i. W czasie podróży do Krety, poznał rozmaite sztuki i przem ysł 
tory tam  z Egiptu daleko prędzey przeszedł, iednak przy tey  nowości nie za*

(1) Histoire Romaine de Zinserling p. 177.—Takżew  dziele innem tegoż,, P ytagora i A pollo  p . 85.

(2) Ephorus u Strabona L ibr. IX . Geograf p. 291.

(3) Kreutzers Symbolik T . II.

(4) Plinius Histor. Natur. L ibr. VII. p. Ifi.

(5) Wyżey przytoczona rozpraw a,, De grarltate Oraculi D elphicip. 112.
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pomiął’ on o rolnictwie (1) , owszem postępując w tym  względzie podług syste* 
m atu Kapłanów do których grona sam należał, uważał ie za' pierwsze i naygłó- 
wnieysze zatrudnienie. Okazał to w swoim podziale ludu na kkissy w którym  
zaraz po Kapłanach(Hiiarętfat zwanych) przewodnikach w Religii i całem zryciu, umie­
ścił rolmkow (rw^ogo) a dopiero po nich rzemieślników (ćij/uoptfw) iako pomagają­
cych Narodowi czyli rolnikom . Jak dalece dzia ła ł’’' w tey myśli, nie małym  tak ­
że dowodem zdaie się bydź, że na pieniądzach które bić kazał, umieszczone by­
ło wyobrażenie wołu iako godło Państwa rolniczego. Powodem do tego bydź 
mu mogło zaniedbanie pól, ztąd głód i zaraza inkiey Ateńczykowie doznali wwoy- 
nie z Minosem po zabiciu syna iego Androgea(2). Chciał więc na zabezpieczenie 
temu uprawę gruntów', iedyny i naypewnieyszy środek podać.—Jeżeli tedy w At- 
tyce krainie górzyste'y tak  dalece starano się o podniesienie rolnietwa, z iakąż 
usilnością z iaką troskliwością musiano go pielęgnować w innych stronach Grecyi, 
gdzie obszernerówniny łatwńeyszą czyniły uprawę i obfitsze wy dawały żniwa. W Tre- 
zenie (3) nad morskiem mieście Peloponezu, panuiący dziad Tezeusza Pitteus s ła ­
wmy b y ł w ówczas, ze znaiomości w'ielkie'y prac rolniczych. W Beocyi gdzie za­
łożenie Teb przez, Kadmusa podane w allegoryczne'y Powieści o Wole, (4) wska­
zywało w odległe'y starożytności charakter osady rolniczey, kw łtnęła także w  
wysokim stopniu uprawa roli. Tam właśnie Hesiod z Jonii’ przybywszy, oddany 
rolnictwu podał iego przepisy. Musiała praca w nie'm bydź głównem w ówczas 
wielu zatrudnieniem, kiedy pieśni tego P o e ty , prz.yiętę z zapałem znalazły wielbi­
cieli i rówmie iak Jliada Hom era, po całe'y Grecyi b y ły  powtarzane. Hesiod daie 
nam wiele do domysłu o wzrastaiącem kwitnieniu rolnictwu u Greków, k tórzy  
nie tylko zyżne wewnątrz rów niny , ale nawet nadbrzeża rńorskie zaczęli upra­
wiać (5) Mieszkali wprawdzie z nich niektórzy w miastach, lecz to ty lko  m ała bar­
dzo liczba rzemieślników, których pomoc nie odzowpie była w rolnictwie potrze­
bna.*

Handlem  mało się zaymowali, bo ten w pierwszych czasach Grecyi nie m iał 
Jego znaczen ia ,  iakiego dopiero późnie'y nabył. Dla tego też Hesiod, usiłuiąe od- 
wieśdź brata  swoiego od tego zatrudnienia , zachęca go ciągle w Poemacie do ży­
cia wieyskiego, wystawia iego . spokoyność, dostatki, pazyiemność w pośród wier­
nych sąsiadów i przyjaciół. Widzieć można w całem tego Poety dziele, iak dalece 
Grecy od czasów woyny Troiańskiey, usiłowali postąpić w Cywilizacyi. Po d łu ­
gich woynach przywrócona spokoyność i zaięcie się rolnictwem, w ydały ten  owoc. 
W Sparcie nawet zaprowadzone prawodawstwo L ikurga, zdaie się, że toż samo 
miało na celu. P ow iela  zaburzeniach w tein k raiu , ^partanie zapragnęli popra­
wienia swoiego stanu. Powierzyli w ty ni względzie Lil<urgowi(6) nad sobą nay- 
wyższą władzę, w które'y użyciu,- zastosował się także do ducha iaki w tenczas ca­
łą  Grecyą ożywiał. Maiąc główny zamiar ukształcić Spartan na wojowników, 
uwolnił ich. od wszystkich innych zatrudnień; przez to zmnieyszył bardzo liczbę 
uprawiających rolę; albowiem pozostali tylko przy tey  pracy sami niew olhicy, 
czyli Jloci. Lakonia nie wystarczyłaby była do wyżywienia wszystkich mieszkań-

(1) Otein wszystkiem Plut.arch. i w życia Tezeusza*
(2) Diodorus Sicut. Libr. IV. p. 263.
(3) Plutarchus in TLescs.
■(Ą) Apolladorus p.  136-.
(5; Hesiodus in Općrifeus tgycac.
(6) Plutareh o tein wszystkiem w życiu L ikurga.
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tów, tembardziey, że niektóre grunta uprawiane przez samych Śpartan 'w braku 
niewolników, teraz zupełnie opuszczone zostały. Likurgowi zaś wypadało stoso­
wnie do ułożonego planu odłączyć Spartan od związku z innemi narodam i, tak , 
ażeby tylko z płodów w łasnej ziem i, mogli się utrzymywać. Dla dopięcia więc 
tego zamiaru, widział potrzebę rozszerzenia rolnictw a. Ustanowił równy podział 
gruntów  w Całej Lakonii i S parcie , przeznaczył do każdej z tych części, ró ­
wną ilość niewolników, ażeby tym sposobem żadne z nich nie by ły  opuszczo­
ne, lecz z iednakową pilnością i od równe'y liczby rąk uprawiane. Ta myśl prze­
wodniczyła mu w uczynionem podziale, nie zaś przekonanie, iakoby niesprawie­
dliwą by ło  rzeczeą , aby iedni posiadali w ięcej nad drugich, bo taki człowiek 
jakim  by ł Likurg i należący ieszcze wówczas do zgromadzenia Kapłanów w Del­
fach , nie m ógł mieć zdania tak  przeciwnego porządkowi rzeczy w naturze iakie 
mu P lutarch przypisuie. > s

Pow'szeohnem to było dążeniem G reey i, do wzruszenia rolnictwa i rozsze­
rzenia go iak naywńęcey.

W Atenach położona zasada przez Tezeusza naypie'rwej posłużyła do osią- 
gnienia zamierzonego celu. Musiała w nich uprawa gruntów doyśdź do w ielkie­
go udoskonalenia, kiedy trzy  części mieszkańców w tak górzystej krainie mie­
wały po 300, 200 lub naym nie j 100 korcy zboża ( 1 ) rocznego na każdy dom 
zbioru. Trudniący się rolnictwem byli naybogatsi (2). Wszyscy ubodzy nie ma- 
iąey żadney własności, pomagali im w tey pracy za' otrzymy waną pomoc do ży­
cia. Ci właśnie ostatni, -widząc iak rolnictwo przynosi ich Panom obfite wszyst­
kiego dostatki zapragnęli odm iany stanu Aten i zaprowadzenia równego podzia­
łu  gruntów . Wzniecona z tego powodu niezgoda, m iała hydź zaspokoiona przez 
obranego iednomyślnie na to prawodawcę Solona. Mógł b y ł Solon póyśdź za 
przykładem  Likurga, i przy zapobieżeniu zbytecznej' nędzy podać także środek 
do rozszerzenia rolnictwa. Lecz widział, że droga icgo poprzednika, iuż n ie b y ­
ła  wcale stosowną dla Ateńczyków'. Ze należało innych szukać środków dla osią- 
gnienia tegoż samego celu. B ył przekonany, że obok rolnictwa handel, sztuki 
rzemiosła są nieodzownie potrzebne, że się wżaiemnie wspieraią i że równie iak 
pieYwsze iest podstawą całego bogactwa i potęgi narodu, tak drugie rozwiiaią t e ­
go wszyskiego siły i nadaią większą dzielność. L ikurg nie mógł ieszcze tego 
poiąc, bo i wiek w którym  żył nie by ł ieszcze wiekiem Solona. Cała Grecya 
inną miała wtenczas postać, Prawodawca Spartańsk i, musiał zostawić w swych 
ustawach piętno czasu, znamię pierw otnej prostoty. Solon powodował się ró ­
wnie iak Likurg radami Kapłanów a szczególniej D elfickich, bo sam należał do 
ich zgromadzenia; ale u tych, postęp we wszystkich wiadomościach, by ł teraz  da­
leko większy. Mieli oni z pomiędzy siebie w tych czasach sławnych siedmiu 
Mędrców, iakich daw niej Grecya nie widziała. JNic dziwnego zatem, że praw o­
dawstwo Ateńskie różny ma charakter od ustaw Likurga. Solon postanowił - dać 
zachętę do rolnictwa, ale i obok tego wspie'ra handel i kunszta (3). Dla tego 
właśnie nie uczynił równego podziału gruntów, lecz tych, którzy nie mieli ża-

(1) Plntarchus in Solonis vita.— W  pierwszey klassie mieli 500 medimnów , w drugiey 300 w trzc- 
ciey 200.— Medimnus zaw ierał w sobie wigeey iak If2  korca.

(2) Plutarch tamże.—Ci nazyvYali sig ucOto,
Plutarch in vita Solonis.
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dtiey  własności, uwolniwszy od długów iakiemi byli' ciążeni," zmusił do uczenia 
oię rzem iosł, z których każdy obowiązany był wybierać sobie iedno, aby przez ta  
m ógł bydź w niem doskonalszym. .N akłonił rodziców aby synów kazali zawczasu 
uczyć, pod zagrożeniem, że w przeciwnym raz ie , dzieci nie będą obowiązane w 
starości ich żywić. Sam daw ał przykład do handlu zaymuiąc się. nim bardzo 
starannie. W końcu pow ierzył władzę Areopagowi, karania surowo wszystkich, 
■którzy by nie potrafili zdać sprawy z całorocznej pracy, w czeni dał wolność do­
niesienia każdemu ktoby tylko wiedział o iakim Ateńczyku bez zatrudnienia zo- 
staiącym. Takim sposobem podał sposób do życia dla ubogich, bogatych zaś chcąc 
pobudzić do pilnieyszey ieszcze uprawy ro li, uczynił między niemi podział na 
klassy stosownie do ilości zbiorów rocznych każdego, aby nie większa ilość po­
siadanego gruntu dawała pierwszeństwo do znaczenia, lecz usilnieysza w staraniu 
około niego praca. Podał nawet niektóre-praw idła względem polepszenia sam ej 
uprawy, a ktoby uczynił szkodę w cudze ui gospodarstwie bez uniewinnienia się 
m iał zapłacić pociągmony przed Sąd Arehonta 150 złotych do Skarbu Publiczne* 
-g o (l). Nie wolno było zabiiać wołów przeznaczonych do pracy; przewinienie w 
tem , było mocno karane(2). Kwitnęło zate'111 rolnictvyo w Atenach pod taką opie* 
■ką. W yrocznia Delficka w ied n e j z swych odpowiedzi A t e ń c z y k o m p r z y z n a ł a  
to iawnie nazy waiąc ich miasto t*.y?ęón<ĄiP jednio IJippiasz oblężony od Spartan dłu* 
-go się utrzym yw ał maiąc znaczny zapas zboża, które z pól Ateńskich zebrać ka­
zał'. Po iego ustąpieniu, tem  usiln iej Ą teńczjkow ie wzięli się do rolnictw a, im 

•więcej zaczęli używać swobody i spokoyności. D ługi szereg świąt które obcho- 
-dzili na cześć Cerery i Bachusa ( i)  dowodzi także , że uprawa gruntów  musiała 
ł>yd£ głów  nem ich zatrudnieniem . Jedne z nich przed zasiewami, drugie w cza- 
isie żn i w, .inne po żniwach ustanowione były , na znak wdzięczności Bogom za 
.dary, iakie z ziemi otrzym ywali. Toż samo było w Spąrcie i innych stronach 
-Grecyi. W Mile.cie wezwani mieszkańcy wyspy Paros za pośredników do uspo* 
-koienia wszczętych zaburzeń, zalecili do utrzym ania spokoyności w mieście tych , 
.k tórych tani widzieli grunta nąystar.anniey upraw ne (5). W F rygii zbierano co­
ro c z n ie  yviełką obfitość zboża. Nabywano mieszkańców łey- «(0).

O g ó ln j  można powiedzieć, że właśnie przed woynami Perskiem i nayświe* 
tnieyszy b y ł sjtanc rolnictwa w Grecyi. One wie waiąc zamiłowanie pracy, zacbo* 
łWuiąc czystość i nieskazitelność obyczaiów, wzniecaiąc przywiązanie do o jczy ­
zny, zrobiło  tak waleczne mi Greków, iakiemi się pokazali w bitwach M aratonii i 
-Platei. Walczyli z rozpaczą za lo, co im w dziedzictwie przodkowie zostaw ili, 
i  co w spokoyności nabyli przez pracę. W ypadek dopiero tak  znakom ity w hi- 
storyi, iakitn są woyny  Perskie, maiąc wielki wpływ na wszyskie stosunki Grę* 
dców w ich Cywilizacji i znaczeniu politycznem , zrządził także zmianę w stanie 
samego rolnictwa. Zniszczone zostały wszystkie Ateńczyków wioski, popalone w Grecyi 
m iasta, mieszkańcy nawet, którzy się poddali z początku Persom , przez ciągły

(1) Czyli 100 drachma z ł. poniew aż drachma 1 1/2.
(2) Attoneus. Libr. I. et 9. _ *
(5) Paneg.—-Arislid T . 1. p. 181.
(Ą) Jlfjo iouGM, “Ahonu, , /iiovv9ta tnwludtu, intentyue., Jłyat>
QlOf40fO(JtU. . . : /
( i )  Herodoti Libr. V. p. 17.
(6) Herodoti Libr. V. p. 30.
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$>rzechód wóysk licznych, stracili całe swpie zapasy i razem sposoby do prow a­
dzenia gospodarstwa. Juz w samym początku wo y n y , brakło  Ateńczykom na 
własne wyżywienie zboża; musieli go sprowadzać z Peloponezu i z osad około 
m orza Czarnego (l) . O trzym ali za te wszystkie klęski ogromne skarby, które w 
.zdobytym Mardoniusza obozie, po bitwie pod Platea znaleźli. Te m iały im po­
służyć za środek do wzniesienia na nov\o całego ich kraiu, i powrócenia go, do 
dawnego stanu. Lecz zdawało im się, że teraz nie potrzebniej tyle iak p rzed ­
tem pracow ać, sądząc, że przez nabyte bogactwa, potrafią mie'ć zawsze wszystkiego 
obfite doslaiki. Rolnictwo i kunszta, powierzyli niew olnikom , Których w czasie 
woien ogromną nabyli liczbę. W samey Attyce, rachowano ich do 400,000. Ci 
prócz uprawy gruntów zarabiali ieszcze rocznie po 150 lub ISO złotych dla swych 
Panów, małą tylko z tego w nagrodę otrzymuiąc cząstkę (2). Sami Atcńczykowie 
pabrawszy gustu do żeglugi, zaięli się handlem. Zapragnęli lepszych wygód ży­
cia i nawet zbytków. P rzyk ład  Persów, wiele na nieb w tern działał. Sądzili 
także, że teraz powinni używać owocu zwycieztw, które ich wiele kosztow ały. 
Wielka ilość pieniędzy otw orzyła im pole do związków z innemi narodam i Azyi 
? A fryki, ztamtąd przyszedł do Gręcyi przepych i okazałość. Teuiistokles sam 
iuż okazywał wielką ku temu skłonność; i dla tego od niektórych Greków p rzy ­
w ykłych ieszcze do dawney prostoty , był nienawidzony. On właśnie położył 
zasadę do zupełne'y zmiany stanu Aten (3) Poznawszy że biegłość w żegludze, 
dała przewagę Grekom nad .P ersam i, chciał także za pomocą tey , zapewnić oy- 
czyznie swoie'y panowanie nad całą Grecyą. Zachęcał Ateńczyków do d o k ła ­
dnego poznania tey sztuki, przez co razem zapalił w nich chęć do handlu. Sa­
mo miasto Ateny nowo teraz odbudowane, zastosowane było do tego nowego 
zatrudnienia. Zbliżone ku morzu dla zrobienia bliższe'y kommunikacyi ź portem , 
i ściśnione w swoim obrębie , otoczone zostało m urem , gdy przeciwnie dawniey 
części iego były porozdzielane, Ateńczykowie bowiem mieli wtenczas obok^za- 
raz swe ogrody i grunta . Po lakiem więc nowem urządzeniu wewnętrznego sta­
nu Aten, rolnictwo musiało póyśdź w zaniedbanie. Mniemano, że handel więććy 
sprzyia Demokracyi, a przy rolnictw ie powslaie niekiedy Oligarchiami). P rz e ­
k ładano więc pierwsze nad drugie. Dla lego też przy całey swobodzie i okaza­
łości, iaką handel do Aten wprowadził, dawał się uczuć często niedóśfa.tek zbo­
ża, A ttyka nie mogła iuż naw et dostarczyć przyzw ioitą iego ilość, na własnego 
narodu potrzeby. Nie ty lko  więc, że nie wolno było teraz wyprowadzać z niey 
wszystkiego, co służyło za żywność, lecz trzeba było ieszcze starać się o zaopa­
trzenie miasta samego w zboże, które sprowadzano z innych kraiów. W ydano 
właśnie w' tym względzie prawa, ustanowiono urzędników, kara 1,500(5) z ł. wy­
znaczona była na każdego w tern wykraczaiącego. Żaden kupiec A teński nie 
powinien by ł podeymować się dostarczać zboża za granicę, ty lko  Jedynie dla 
Aten (6). N ikt od razu dla swojey potrzeby nie m ógł więcey kupować, nad o- 

' * * 2 3 4 * 6

Herodoti Libr. VII. p. 210. 214- 227. 291. 294- 382.
(2) Alhert us . Libr. VI.
(3) Plutarch w życiu Temistohless o tein wszystkiem mówi.
(4) Plutarch in Tsmisto. la.
15) Demosthenes in 7'heverat p. 716.— 1,000 drachm,drachma zł. 1 i pół.
(6) Demostheres in Titnerat, p. 4^8.http://rcin.org.pl
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gffl odSw; ^  t i r r ^ t r *wszelkich pokonała przeciwników ‘ p ,. ‘ P° , Za pomocą flotty sądzili że
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biła d ń f  Z t  yk?’ ale Croc?‘.same'y “ razy która w mieście t y s L e ^ f f a r  zam  
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(1) Thucididis Libr. I.
(~) Thucididis Libr. II.-
(3) lliucididis Libr. II. Plutarchus in vita Perielis.
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Taki masz obraz szkolna młodzieży zaniedbania pracowitości! W idziałaś, 
lak świetność Alen, po wstrząśnieniu głów ney ie'y zasady starania w pielęgno­
waniu rolnictwa upadla. 3N’ie spuszczuy się podobnie na inne okoliczności mo- 
oące na nieiaki czas polepszyć los człowieka, ale nigdy ustalić. Bogactwa, m a­
jątek  łatwo znikaią. Praca niezmordowana, niepokonana wszelkiemi przeszkoda- 

- mii robi trwałem  szczęście człowieka. W te'y szukay twych skarbów, uprawiay 
zaw czasu twe pole, iakie ci nauki przedstawiają. Teraz masz czas ku  tem u naystó- 
sownieyszy; staray się korzystać z naydogodmeysze'y pory; bo w krótce przeminie 
wiosna życia twego, a czego w tey nie zasiejesz, tego w iesieni la t dalszych zbie­
rać nie będziesz. Dobre użycie czasu szybko przemijającego na ciągłey powin­
naś mieć baczności. Ażebyś nie zawiodła nadziei łaskawego Rządu, Rodziców, 
krew nych, opiekunów i całey Oyczyzny, k tóra spodziewa się mieó w was m łodzień­
cy  na przyszłość dobrych Urzędników, dobrych Obywateli, dobrych Obrońców, 
słowem Synów dobrych. Okropna czeka was za to odpowiedzialność sum ienia, 
ten  nie przekupny Sędzia tern bardzie'y potępiać was będzie, im większą m ieli­
ście sposobność do nabycia światła i usposobienia się do usług waszey Oyczyzńy, 
a nie staraliście się z nie y korzystać.

http://rcin.org.pl
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